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Sa n o  w  K r o t o s z y n i e  z a m e k , od­
będzie się zaciąg  do O chotniczych D rużyn 
Roboczych Fundusz«  PraCy na teren  wo­
jewództwa w arszaw skiego i pom orskiego.

K andydaci zgłaszający  się na kom isję

zaciągow ą w inni przedstaw ić zezwolenie 
rodziców lub opiekunów na w stąpienie do
O. D. R  , w edług wzoru, k tó ry  o trzym ają  
w m iejscowym  Zarządzie M iejskim  G m in­
nym .

Ponadto  zaw iadam iam , że przyjm ow ać 
się będzie ochotników  od 16-tu do ukoń­
czonych 20-tu la t.

W yjazd kandydatów  n astąp i w dniu
zaciągu.

K rotoszyn, dnia 30. lip ca  1936 r.
P rzew odniczący W ydziału  P ow iat. 

(—) W ILIM O W SK I.
N r. 12-2/36 F. P r.

—o—'

Oziat nieurzędowy.

T ran sp o rt wodny jest w ygodniejszy 
1 tańszy od tran sp o rtu  lądowego, może 
być jednak  bardzo niebezpieczny w cza- 
si*3 wojny. S tatek  jest znacznie lepszym  
celem dla samolotów, aniżeli pociąg lub 
auto, poZatem  może być jeszcze torpedo­
wany przez okręty  wojenne. Można więc 
S zum ieć  s ta ran ia  Japończyków  o uży­
w an ie  d rogi lądowej pom iędzy wyspam i 
tepońskiemi, a  kolonjam i, założonem i 
jfc*ez nich w Azji, K oreą i M andżurją.

oofąją się oni przed o lbrzym im  w y­
datkiem, jak i pociągnie za sobą tego ro- 
,®*ju przedsięw zięcie. P ro je k t tunelu , 

^ g n ą c e g o  się od w yspy K iush iu  do 
^orei jaż  jest w ypracow any, a budowa 
^a  się zacząć w r. 1937.
.T unel będjsie budow any w trzech  od- 

®l&kach. P ierw szy  łączy m ały  port 
¿obuto na półnoenem  w ybrzeżu w yspy 
Kluebin z południow ym  cyplem  m ałej 
^y spy  jijj — P rzeb iega  wiqc przez cie- 

Shim onoseki, a jego budowa będzie
0 tyle ła tw iejsza, że w środku tej cifśni-

ny, szerokiej ty lko  na 20 km., znajdnje 
się m ała w ysepka nie zam ieszkała tak 
że w rzeczyw istości ten  odcinek rozpada 
się na dw a m niejsze. Od końea tego od 
sin k a  będzie prowadzić au to s trad a  do 
m iasta  K ozam ota, położonego na północ* 
nem  w ybrzeżu wyspy Ik i. A utostrada  
należycie  zaopatrzona w urządzenia 
ochronne przed a tak am i sam olotów.

Tam  zaczyna się d ru g a  podm orska 
część tunelu , długości 55 km., p rzecina­
jąca  cieśninę K rasena tern , a kończąca 
się o 4 km. na  południe od po rtu  Idzu- 
h a ra  na  południow ym  cyplu  w yspy Tsou. 
S tam tąd  prow adzi d ru g a  au to s trad a  do 
przeciw ległego m iasta w spom nianej wyspy 
Izu n ara . N astępuje trzec i odcinek, n a j­
dłuższy, 75 k ilom etrow y. Zaczyna się on
o 3 km. na wschód od p o rtu  K edjei, 
bardzo ważnego oparc ia  d la  japońsk ie j 
flo ty  i dociera do wschodniego wybrzeża 
wyspy Cargo k tóra rów nież będzie prze­
cięta  au tostradą . S tam dąd  odległość do 
wybrzeża K orei w ynosi 4 km. Czy prze­

strzeń  ta  zostanie p rzeb ita  tunelem  lub 
pokonana p rzy  pomocy mostów, jeszcze 
nie jest zdecydowane.

Budow a tunelu  będzie o ty le  u łatw iona, 
iż tunel będzie drążony  w ska le  tak , że 
odpadnie potrzeba budow ania betonow ych 
um ocnień. In n y m  czynnik iem  u ła tw ia ją ­
cym  budowę jest ta, że g łęb ia  m orska 
n igdzie na tej p rze itrze n i n ie  p rzekracza 
100 m.

Budow a tunelu  jest przew idziana na
10 la t, a koszt jego obliczony n a  1.500 
m iljonów  jen. Ludność cyw ilna  wysp 
Ik i  i T aou została już  ew akuow ana. 
Cudzoziemcom nie wolno n a  tych  w y­
spach lądować. A p o rt Id zu b a ra  na 
wyspie C argo, k tó rego  użycie zostało 
zagw aran tow ane cudzoziem com  na pod­
staw ie specja lnych  umów, został s ta ra n ­
nie om inięty .

Budow a tego tunelu , to jeden bardzo 
w ażny czynnik , może naw et ro zs trzy g a - 
jąey  w przyszłem  s ta rc iu  Ja p o n ji z Sow ie­
tam i.

B erlin , w lipcu  (Centropress) 
.P o d czas  gdy  stosunki p raw ne w prze- 
JJJ^le i hand lu  niem ieckim  cośkolwiek 

zm ieniły  się cd roku 1933, ro ln i­
c o  niem ieckie przeżyw a g run tow ny  
Nawrót, z k tórego socjalizm  narodow y 

jest dum ny. W edług teo rji niem ie- 
e8o m in istra  ro ln ic tw a D arrego  ro ln i­

c o  n iem ieckie pozbawiono zostało zu- 
swobody gospodarczej a  podporzą- 

^¡W ane zostało gospodarce przym uso­
wi' D la socjalizm u narodow ego jeszcze 
Mniejszą jest kw estją uregu low ania

stosunków m ajątkow ych  w ro ln ictw ie. 
P rz y  ustanow ieniu, że posiadłość ro ln a  
nie może zasadniczo być dzielona brane 
pod uwagę praw o, obow iązujące już  od- 
daw na w n iek tó rych  k ra jach  niem ieckich. 
Zadłużanie m ajątków  ro lnych  przez h i­
poteki d la  in nych  członków  rodziny  
miało być uniem ożliw ione a posiadłość 
przekazana m a być ty lko  każdem u dzie­
dzicowi, k tó ry  nie jest zobow iązany 
spłacać udziału  rodzeństw u. W szystko co 
właściciel zagrody ma daw ać rodzeństw u, 
m usi dostosowane być do danych  możno­

ści m ajątkow ych. Je d n a k  ustaw a możności 
te znacznie ogranicza.

J a k  wiadomo, t. zw. zagrody  dziedzi­
czne n ie  mogą być obciążone d ługam i 
hipotecznem i i innem i. T ylko w nadzw y­
czaj rzadk ich  w ypadkach można więc 
dziedzicom w ypłacić większe sum y. Do­
chodzi naw et do tego, żc dzieciom pó­
źniej urodzonym  n ie  można dac wyż­
szego w ykształcenia, zwłaszcza gdyby  
w tym  celu trzeba  było zadłużyć m a ją ­
tek  ro lny .

Położenie dzieci ro ln iczyćh, k tó rym
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odm aw ia eię praw a dziedziczności, u tru ­
dn iane  jeat przez ustaw ę jeszcze pod 
innym  względem. W szyscy potom kowie 
rolników  w nagrodę za wyłąózenie ich 
z dziedzictw a m ają  praw o na przy tu łek  
w zagrodzie dziedzicznej. W padło sie na 
m yśl, że młodsze dzieci m ogłyby b y i za­
trudn ione na  m ają tku  ojoowskim jako 
robotn iey  ro ln i. Je d n a k  ustaw a w łaśnie 
to uniem ożliw ia. P rz y tu łe k  otrzym ać 
m ogą w m ają tk u  ojcowskim ty lko  w tym  
w ypadku, jeśli bez w ła inej w iny ockną 
się w nędzy. Inn e j zapomogi z funduszu 
dla bezrobotnych n ie wolno im  udzielać. 
Pozostaje im  ty lko  dom rodzinny, gdzie 
ty lk o  za u trzy m an ie  muszą pom agać 
w gospodarstw ie. Nie są jednak  uw ażani 
za robotników  ro lnych  i n ie  m ają  p raw a 
n a  w ypłatę  zarobków; otrzym yw ać mogq 
najw yżej napiw ek. Z aw arcie stosunku 
służbowego m ogłoby być uw ażane za sa­
botaż ustaw y, poniew aż tu  m ogłaby za­
chodzić próba udziału  w dziedzictwie- 

K om entarz  prof. S tolla do niem ieckie­
go praw a rolniczego wprawdzie p rzy­
puszcza, że p rzy  okazji może w yłonić Bię 
kw estja stosunku służbowego, jednak

Hitler p rzem iw lo  po... 
iydous& B.

„ P a rise r  H a jn t“ donosi z Nowego J o r ­
ku o niecodziennem  zajściu w jednem  
z k in  w dzielnicy żydow skiej, na ile  mo­
wy k anclerza  H itle ra  w języku... żydow­
skim .

„W  pew nein k in ie  w dzielnicy żydow­
skiej — czy tam y, gdzie słuchacze słabo 
znają  język ang ie lsk i, film y  i a k tu a lja  
„dubbingow ane“ są w języku żydowskim. 
W yw ołało to niezadow olenie wśród wi­
dzów, któfzjr zareagow ali na  to aw an ­
tu rą .

Poza tem  spraw a spow odowała rów nież

ADAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 51.

— N iespostrzeżenie zbliżyłem  się 
i obejrzałem  dokładnie szczątki „G rzm o­
tu ” . Nasi ludzie — były  to już  zw ęglo­
ne tru p y . M iałem  zam iar zabrać  im 
pap ie ry , k tó re m ieli p rzy  sobie, a le  nie 
było już co brać. W szystko spalone ua 
węgiel. In ży n ie r  zniszczył doszczętnie 
samochód tuż  przed bataatro fą W idocz­
nie nie zdążył się już zatrzym ać.

F ran k o w sk i p rzerw ał na chw ilę, bada­
jąc jak ie  w rażenie opow iadanie jego w y ­
w arło na B runsie .

Ten m ilczał jak  zak lęty .
Po ohw ili F ra nkow sk i c iągnął d a le j :
— Zaniechałem  już swej podróży: p rzy ­

jechałem  tu  chłopską fu rm an k ą , bo nie 
chciałem  czekać aż sprow adzą now ą lo­
kom otyw ę i oczyszczą tor. Chciałem  
pana, szefie jak  najp rędzej o tem  zaw ia­
domić. O drazu, jak  byłem , naw pół u b ra ­
ny, przyszedłem  tu. Na dole dow iedzia­
łem się, że „G rzm ot“ w yruszył był za 
jak im ś szarym  Lincolnem , w któ rym  
uciekł był jeden z „ in te lig en th y eh “, u p ro ­
wadziwszy przedtem  jak iegoś w ięin ia.

— D ziękuję ei F rankow sk i. Spełniłeś 
swój obowiązek. Tu m asz pieniądze za 
zniszczony g a rn itu r , oraz za stracony  
b ile t kolejow y. Bądź zdrów, k iedy bę­
dziesz m i potrzebny zaw iadom ię eię. 
T eraz  chcę zostać sam.

— Jedno  p y tan ie  szefie. K tó ry  to

„w tak im  w ypadku zarobek nie może 
przekraczać norm y przy ję te j w stosun­
kach rodzinnych lub naw et zwyczajnego 
zarobku robo tn ika ro lnego“ , t. zn. Ż9 
zarobek w ypłacany przez ro ln ik a  b ra tu  
swemu nie może przew yższać norm alnego 
zarobku robo tn ika  rolnego, ba naw et 
m usi być niższy, chociażby b ra t praco­
wał więcej niż ktokolw iek inny.

Przeholow anie skąd inąd  słusznej zasa­
dy o niepodzielności m ają tk u  ziemskiego, 
doprow adziło w wielu w ypadkach do 
niezdrow ych wypadków. Praw o pozwala 
na  zadłużenie m ają tk u  ty lko  jeśli chodzi
o zyskanie kap ita łu  dla rozbudowy go­
spodarstw a. Dalej praw o pozwala na 
sprzedaż m ają tk u  ty lko  wtedy, jeśli m a­
ją tk i źle zarządzane m ają  przejść do rąk  
zdolniejszych. P raw o posuw a się tak  da­
leko. że m ają tk i bardzo źle zarządzane 
przym usow o mogą być p rzyznane innem u 
członkowi rodziny; to jednak  może na­
stąpić ty lko  w w yjątkow ych  w ypadkach. 
Inaczej jednak, o ile gospodarka jest źle 
prow adzona, odbija się to na rodzeństw ie, 
k tórem u p rzysługu je  praw o na  w yży­
wienie czy w ykształcenie z zysków gospo-

inter«f< ncję dyplom atyczną ze s trony  
am basadora niem ieckiego, k tó ry  ostro 
zaprotestow ał w W aszyngtonie przeciw 
podkładaniu  tekstu  żydowskiego pod p rze­
m ów ienia H itle ra “.

H ouy sam olot so u ie tk l  
..fllR -12“ .

M oska (Centropress). W tych  dniach 
odbył się próbny  lot nowego lekkiego 
Bamolotu sowieckiego „A IR -12“, którego 
k onstruk to rem  jest. inżyn ier A S Jako- 
wlew. Sam olot wybudowany został w fa ­
bryce lekkich  sam olotów przy  Głównym 
zarządzie przem ysłu  lotniczego. „A IR  12“

z „ in te lig en tn y ch “ uciek ł?
— N um er ósmy.
— On, k tóry  znał wszystkie nasze ta je ­

mnice? — To źle.
F rakow ski wyszedł zam yślony z po­

koju. „N um er ósm y“ zdradził, to grozi 
wielkiem  niebzpieozeństwem . F ra n k o w ­
ski p rzy rzek ł sobie, że w najbliższych 
trzech dniach nie zjaw i tię  w cen tra li

I  dobrze zrobił. To postanow ienie
ocaliło F rankow skiego.

B runa nie rozpaczał.
Jeszcze nie wszystko u traeone. Niez­

nan y  g n  źuy n iep rzy jac ie l u m k n ął mu
tym  razem , ł Io on go dosięgnie. Teraz 
uależy  źrebić koniec ze znanym  nieprzy- 
w iiplem : podporucznik Adam  R aw ski
jt *•; pował mu już praw ie na pięty:

li y tał aż dwóch jego ludzi. Trzeba
8 n izyć z Raw skim . I  to już.

B ans w yjął z u k ry c ia  a p a ra t telefo- 
1» i <*y. ny.

H allo, to ty  Bert?
— T ak  to ja , szefie.
— Jesteś  w pokoju N r. 7 ?
— Tak, szefie. T rzej chłopcy są tu 

z^ jijna.
— Dobrze. Jesteście uzbrojeni ? To 

d s^onale. Maoie tam  czekać przez ca­
ły  czas, aż do mego odw ołania. T y 
jłH*«ś p rzebrany  za posłańca? P rzy jd ą  
tum do was dw aj szpicle. Podporucznik  
A dam  R aw ski i s ie rżan t J a n  Wrzos. 
Może będzie ich naw et w ięcej. Pam ie- 
twjl N azyw asz się A ntoni Baczek i je ­
steś posłańcem  N r. 431. Chłopców p o u k ry ­
wasz w szafach. Ze szpiclam i zrobicie 
konioc. Bez względu na to ilu  ich bę­
dzie. P rzyślę  wam rezerw y do pomocy.

darstw a.
Poniew aż jednak  praw o to przysługuje 

ty lk o  wtedy, jeśli m ajątek  pozw ala na 
te możności, rodzeństw o może domagać 
Bię ty lk o  u trzy m an ia  i nic więcej. W ła­
ścicielow i zagrody naw et zależy na tem. 
aby zysk był m ały i aby rodzeństw u nie 
m usiał dawać zbyt dużo lub aby w ten 
sposób odpędził ich od siebie; isto tn ie  ni* 
jest przyjem nem  byó ciężarem  na zagro’ 
dzie jeśli w dodatku dużo trzeba praco' 
wać a m ajątek  nie przynosi zysków. 
W łaściciel też nie czuje się zmuszony do 
in tenzyw niejszej pracy , wiedząc, że ma' 
ją tek  nie jest obciążony d ługam i i że 
nie m usi spłacać dziedzictw a swemu ro* 
dzeństw u. W ystarczy  mu pracow ać tyli» 
aby zyskał na własne utrzym anie.

Tem u przyp isać należy  zjawisko, jaki« 
dało się osta tn io  zauw ażyć: zbiory je' 
sienne są m niejsze niż w roku ubiegłym* 
zawodzi aprow izacja m ięsna i tłuszćzowa- 
Prócz tego daje eię zauw ażać masow# 
ucieczka ze wsi, ehociaż w łaśnie now* 
ustaw a rolnicza m iała  tem u zapobiec.

j»st lekkim  sam olotem  d w u rd z e n io w y #  
a przeznaczony jest przedewezyBtkiei*1 
dla lotów odległych bez przystanków’; 
Z aopatrzony jest w siln ik  sow ieci 
„ M - l l“ . Lot próbny  w ykazał dobre wl* 
sności sam olotu: stabilność łatw ość kier®’ 
w ania, lekki s ta r t . M aszynę p i l o t o ^  
lo tn ik  P iontkow ski.

Do Austrii u y B te z le in j
o 100 .000  tonn mniej aegio.

W środę w W iedniu podpisana zostali 
dodatkow a um owa do tr a k ta tu  handlów®' 
go polsko austrjack iego . Obok rozszerz®' 
nia obustronnych  kontyngen tów  w zs'

— -----............- T ----- -------.i,,
A ni jeden nie może ujść żywcem. P* 
m iętaj B ert, ręozysz mi za to głowa.

— Rozkaz szafie.
B runa w yłączył eię.
Po chw ili połączył się znów ale  z ^  

nym  apara tem . .
— To ty , F ra n ek . Tu mówię ja, S20’ 

S łuchaj: dziś, a może ju tro  będą 7 , 
u ciebie dopytyw ać o posłańca
go A ntoniego B aczka. W skażesz im 
kal 7 na trzecim  piętrze jako  jego . 
szkanie. Polem  zam kniesz bram ę K 
w szystkie Bpusty. T y lko  nie rób ż a d n ^  
g łupstw , nie za trzasku j nikom u b ra ^ i  
przed nosem. W puść w szystkich, któf® 
wejdą, a potem dopiero zam kn ij b r ^ ^

S ta ry  m ilczący dozorca domu f Tie- 
ulicy  Parkow ej 115 w ysłuchał w m*^ 
niu tych  in stru k cy j szefa.

R zucił n iedopałkę do caiej ich 
leżącej o jego nóg. Z apalił pap ief0 
niew iadom o którego  i m ruknął.

— Dobrze, szefie. ie \t>
B runa odłożył tubę i znów ukry* /  

fon w zw ykłsm  m iejscu, w szufladz»6* ^
Ja k  ty lko  za ła tw i się z tym  przekte1̂  

R aw skim , spadnie mu kam ień z e< y  
To że A n trn i Baczek, znany  w ^  
pod pseudonimem  „ B e rt“ był poei* 11 
przydało  się Brunsow i. Rozgał«® j 
organ izacja  Bzpiegowstwa B runsa  s® 
n ia ła  n ie ty lko  posłańców.  ̂P r 8e '’8 łiel 
w niej inżynierow ie, adw okaci, a fli*j 
oficerow ie wojskowi w służbie czy .

Gdy R aw ski będzie .»gotów ^glfc' 
będzie się mógł przygotow ać 0 
z tam tym , nieznanym - ^  ^ D.)
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kresie w ym iany tow arów  potow ych, za­
wiera ona też ograniczenia  im portu  wi,‘g- 
la polskiego, co eąow oduje zm niejszenie 
się tego im p o rtu  około 100.000 tonu 
roeznie.

W  ten  sposób A u s tr ja  stw orzyła sobie 
rezerw y d la  umów kom pensncyjrych
* N iem cam i, k tó ro  za d o s taw y  w ęgla
* K u ry  i S aa ry  g w a ra n tu ją  odbiór 
austriackiego drznwn, bydłu i produktów  
mlecznych z k rajów  alpejskich.

M o r fO B y  obieg banKnotóoj
0  AnSiji.

Ogłoszone 30 lipca tygodniow e sp ra ­
wozdanie B anku A ng lji w ykazuje dalszy 
wzrost obiegu banknotów  do rekordow e­
go nienotow anego dotychczas poziomu 
przeszło 448 i pól m ilj. fu n t. Obieg ten 
jest o przeszło 40 m ilj. więkBzy n iż przed 
rokiem.

W ciągu  tygodn ia  zw iększył się zapas 
słota o 4 m ilj. fa n t. Ogólny zapas zło­
ta w B anku A ng lji wynosi łączn ie  241 
milj. fu n t. czyli o 48 m ilj. fu n t. więcej 
&iż przed rokiem .

C zechosłooocbo-Polska um o- 
m  turystyczno.

P ra g a  (CentropresB). — „H ospodarsky 
Rozhled" oznajm ia, że w tych  dniach 
Podpisana została w W arszaw ie umowa 
między ezeohosłowaokim B ankiem  N aro­
dowym b Bankiem  Polskim  um ow a, k tó­
ra, jak  zapew nia pismo, pow itana będzie 
fcwfaszoza ze strony  ośrodków tu iystyoz- 
nJeh i miejscowośfti kąpielow ych na 8lo- 
Waftzyźnie i w Czeohach zachodnich. 
W ładze polskie zobow iązały się, że udzie­
lać będą pozwoleń na wywóz 1000 zło­
tych d la  tych  podróżujących, k tórzy  
wyjeżdżają do Czechosłowacji, a więo
0 Polowe powyżi j norm y, k tó ra w do­
datku od 1 sierpn ia  zm niejszona zostaje 
na 200 złotych, zam iast dotychczasow ych 
500 złotych. K w oty te m ogą być po­
większone o ile  w yjeżdżający wykaże, że 
wyjeżdża do Czechosłowacji ca  kurację  
'  wydane zostaną ak red y ty w y  na wolne 
korony czechosłowackie. D la pokrycia  
tego tran sfe ru  z czechosłow ackiej strony  
Przyznaje cię su p e rk o n ty n g en t dla pol- 
?kiego lnu  w ilości 90.000 a  w artośoi 21
1 Pół m iljona K oron oz. Umowa jest 
'yażna ty lko  do 31 g ru d n ia  1936, tak  że 
, 0*yć można ty lko  na  ruoh tu ry sty czn y  
1 k u racy jn y . W spom niane pism o zazna- 
®*a, że o w prow adzeniu o learingu  w sto­
l i k a c h  z Polską n arazie  się nie m yśli.

k o m isja  rzeczo znaw có w
0  R0ŻMIHI6.

U d a n ie  o d k ry ty ch  m urów  zam ku M aćka 
B orkow iea.

, ,Z  in ic ja ty w y  konserw atora  wojewódz- 
*,eBo p. D r. D albora zjeohała do Koźmi- 
?& kom isja rzeczoznawców w osobach p.

arch . B. G uerquin, asysten ta  Zak/. 
jjr °h ite k tu ry  P olskiej i H isto rji S ztuk i 

°liteohn ik i W arszaw skiej, jako  kierów- 
i  p. inż. aroh. P . B iegańskiego, asy- 

®nta  tegoż zakładu. K om isja ta  ma na 
J u poczynienie pom iarów  odkry tych  
ji^ez d y rek to ra  Szkoły Ogrodniczej W. 
j . W K oźm inie p. Józefa  M arcinoa czę- 
®* tnurów  zam ku M aćka Borkow ice oraz 
^ •g ó lo w e zbadanie w ykopalisk. 
y  odkopanych m urów  w y łan ia ją  się 

a r t)c pochodzące z różnych okresów

czasu, a stanow iące pozostałość um ocnień 
p ierw otnego założenia z frag m en tam i 
m urów  gotyckich i późniejszych uzupeł­
nień. Na szczególną uw agę zasługu ją 
frag m en ty  m urów  t. zw. strze ln ie  — o- 
k rąg ły ch  baszt, broniącyoh w jazdu do 
zam ku od strony  m iasta.

N iestety w strzym ane roboty ziemne 
uniem ożliw iły dalsze badanie, a  tem  sa­
mem ta jem nica  daw niejszego kasztetu 
M aćka B orkow iea pozostała u k ry ta  w 
ziemi. Zachodzi potrzeba osuszenia daw ­
niejszej fosy zam kow ej w celu um ożli­
w ienia odsłonięcia dalszej części odkry­
tych murów. Należy przypuszczać, że w 
głębszych w arstw ach n a tra fi się na bu­
dowle drew niane.

W ieża g łów na w ym aga specjalnego o- 
pracow anin. P rz y  b adan iu  pokojn wieży 
zostały odkry te  ślady m alow ideł nask le - 
pienin, k tó re  w ym agają fachowej k onser­
wacji.

Dalsze prace uzależnia się od możliwo­
ści uzyskan ia potrzebnych kredytów .

N otouonin g iełd y  z b o ż o w i  
u  Poznaniu.

z dn ia  3. V III . 1936 r .
Żyto nowe 13,75 14 00
Pszenica 20.75 2 1 —
Jęczm ień 15 75 16.50
Owies 14.25 14 50
M ąka ży tn ia  gat. I 0-- 5 0 7 , 22.50 22.75
M ąka ży tn ia  jfat. I 0 - 6 5 % 21.25 21 75
M ąka ży tn ia  g. I I  50--657, 1 6 . - 17.—
M ąka ż y in it  pcślednia ponad

65% 14.50 15,50
M. pszen. g. IA  0-45% 33 50 34 —
M. pszen. g. IB  0-55% 32.50 3 3 . -
M. pszen. g. IC  0-60% 3 2 . - 32.50
O tręby żytn ie 9,75 10,25
O tręby pszenne 10.25 10.75
Gorczyca 32 — 34.—
W yka latow a 25.— 27,—
Peluszka 25,50 27 50
Groch W iktGrja 21.— 23.—
Groch F o lgera 22.75 23.—

Co m ożno w o z i ć  bez  
pozw oleniu?

D ow iadujem y się, że m in. poczt i t«- 
legr. podało do wiadomośoi dyrekoyj 
pocztowych nową listę  tow arów , k tó re 
można wywozić bez k o n tro li zagran icę  
i do W. M. Gdańska. W olne od zaświad- 
ozęń w alutow ych są tow ary , wywożone 
przez m ieszkańców polskiego lub sąsied­
niego pasa gran icznego  d la własnego 
□żytka Inb na drobny  handel; tow ary , 
wysłane przez p rzedstaw icielstw a dyp lo ­
m atyczne państw  obcych, urzędy konsu­
larne , rzeszy potrzebne p rzy  rokow aniach, 
rozpraw ach i dochodzeniach władz p u ­
blicznych, przedm ioty, w ysyłane w darze 
do uży tku  pogorzelców, w ypraw y ślubne 
i przedm ioty, otrzym ane w spadku, p rób­
ki tow arów  i dzieła naukow e, w ysyłane 
zagran icą  w drodze m iędzynarodow ej 
w ym iany przez wyższe zak łady  nankow e, 
muzea, b ib ljo teki publiczne.

Jakie przedsiębiorstwu handlowe 
lii Rat. nie podlegała ochronie 

lokatorów  ?
Ja k  wiadomo d ek re t P re zyden ta  o ochro­

nie lokatorów  w yjął z pod dzia łan ia  
przepisów  m. i. lokale  przedsiębiorstw  
handlow ych z w yjątk iem  tych , k tóre 
w m yśl ustaw y o państw ow ym  podatku

przem ytłow ym  zostały zaliczone n a  rok
1935 do przedsiębiorstw  handlow ych IV  
kateg o rji.

Te osta tn ie  pod legają nad a l ustaw ie
0 ochronie lokatorów  i k o rzy sta ją  z u s ta ' 
wowyćh obniżek kom ornego. W  zw iązku 
z tem  pow staje kw estją, ezy do te j k a ­
teg o rji należą także lokale, k tó re  n a  rok
1935 w ykupiły  nlgow e św iadectw o prze­
mysłowe IV  k a teg o rji handlow ej na  pod­
staw ie okólnika m in. sk a rb u  z ro k u  1934 
LDV 437/4/34.

Spraw a tuka  ro zp a try w an a  by ła  o sta t­
nio przez sąd okręgow y w W arszaw ie, 
k tó ry  orzekł, te  przedsięb io rstw a h a n d ­
lowe, k tó re  na rok  1935 w yk u p iły  św ia­
dectw a przem ysłów  IV  k a teg o rji ulgowe, 
nie podlegają przepisom  ustaw y o ochronie 
lokatorów .

Jnk k s ię g o w i  obroty z  zn- 
iru n icu ?

Zrzeszenie przedstaw icie li handlow ych
1 kom isantów  zw raca uw agę kół za in te ­
resow anych, że w m yśl rozp. m in. ska rbu  
z dn ia  24 iipea br. o obrocie p ieniężnym  
z zag ran icą , p rzedstaw iciele handlow i i 
kom isanci, jak  rów nie! wszelkie inne 
przedsiębiorstw a, m ające rozlićzenia  p ie­
niężne z obrotów tow arow ych Inb innych  
ty tu łów  z cudzoziem cam i m ają  praw o 
prow adzić rach u n k i ty ch  o sta tn ich  z tem  
jednak, że n ie wolno usku teczn iać cudzo­
ziemcom żadnych, podlegających księgo­
w aniu  w płat, przelewów, przeliczeń itp . 
bez uprzedniego u zyskan ia  zezw olenia 
komiBji dewizowej. N ie wolno rów nież 
księgow ać należności w zajem nych, na 
skom pensow anie k tó rych  nie uzyskano 
zezwolenia kom isji dewizowej.

N atom iast dopuszozalne jes t w dalszym  
ciągu  p o trącan ie  prow izji przez p rzed­
staw icieli bandlow yoh i kom isantów  be* 
speojalnego zezwolenia.

M i k i  kom unalne do po- 
dntku gruntow ego.

Ogłoszono rozporządzenie m in . skarbu , 
w ydane w porozum ieniu  z m in . sp raw  
w ew nętrznyoh o zm ianie podziału  dodat­
ków kom unalnych  do p o d a tk u  g ru n to ­
wego m iędzy poszczególne rodzaje  zw iąz­
ków sam orządow ych.

W m yśl obow iązujących przepisów, 
m iasta  n iew ydziclone województw zachod­
nich  m ogą pobierać najw yżej do 75 proc. 
na  pozostałym  zaś obszarze państw a do 
72 proc. najw yższego łąeżnego obciąża­
n ia  g run tów , m iasta  zaś w ydzielone wo­
jew ództw  zachodnich do w ysokości 100 
proc., m iasta  w reszcie pozostałych obsza­
rów do 94 proo. najw yższego obciążenia]

Obeonie m in . sp raw  w ew nętrznyoh w y­
stosowało okólnik, zezw alająćy  w w y ją t­
kowy oh w ypadkach n a  podw yższenia na 
rzecz pow iatow ych zw iązków  sam orządo­
wych dodatków  kom unalnych  do podatku  
g runtow ego ponad 108 prac . podatku  
państwowego.

OSłaszojcle sie w Krotoszyńskim
Orędowniku Powiat*

Znaczny w zrost cen la l  
a t lle m czec l.

B erlin  (Centropress). — U biegłej zim y, 
k iedy  n as ta ł b rak  wszelkich tłuszczów,
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w Niemćzeeh wzrósł znacznie popyt na 
ja jk a . Ludność kupow ała zam iast mięsa 
i tłuszczów ja jk a . W krótce jednak  zapasy 
ja j zostały w yezerpane. Podczas gdy za­
zwyczaj w tak ich  w ypadkach ceny sie 
podnosi, aby konsum cję ograniczyć, 
w tym  w ypadku postępowano wręcz od­
w rotnie. Ceny zostały  obniżone, aby ku­
pcom w ten  sposób naznaczono, że pod­
w yżka cen jest niem ożliw a : że u k ry ­
w anie zapasów ja j niem a sensu. Podczas 
gdy w roku  ub iegłym  ustanow iono m a­
ksym alne ceny dopiero we wrześniu, 
obecnie państw ow y związek rolniczy

u sta lił tak ie  ceny już  w tym  m iesiąca 
a to na poziomie wyższym  niż w roku  
ubiegłym . Tym  razem  zdaje się, że m ia­
rodajne czynn ik i zam ierzają  ograniczyć 
konsum cję i ułożyć ja ja  w chłodniach. 
W ten  sposób m a się zapobiec tem u, aby 
w zim ie odczuwano ponow nie b rak  ja j, 
jak  10 było w roku  ubiegłym , teinbar- 
dziej, że tegoroczne zbiory paszy dla 
drobiu  nie by ły  pom yślne.

W roku  ubiegłym  cena ja ja  w ynosiła 
w handlu  hurtow nym  11 i pół feniga, na 
początku roku  bieżącego cenę obniżono 
na  9 i ćw ierć feniga, podczas gdy  obe­

cnie jajo  ważące 65 gram ów  k (sz tu je  12 
fenigów. W handlu  detalicznym  jajko 
w obu w ypadkach jest droższe o dwa 
fenig i. N ajtan ie j sprzedaw ane są nie zu­
pełn ie świeże, ale ty lko  „św ieże“ sprze­
daw ane są po 9 fenigach, w handlu de­
talicznym  po 11 fenigach. Je s ien ią  ub. 
roku i w styczn in  b. r. cena j hj w han­
dlu hurtow nym  w ynosiła 8 i ćwieró 
feniga, w drobnej sprzedaży 8 i trzy 
ćw ierci fenign. Obecne m aksym alne ceny 
są stosunkowo wysokie, gdyż w drobnym 
handlu  sprzedaje się ja ja  po 10 —12 
i ćw ierć feniga.

r
t e y s c y  u ietlza , że M l :
m m m  - p u z e m « «
flla ORZEDÓKiTOMSZWTffl najstosowniej i najkorzystniej w ykonuje

DRUKARNIA K. K. O.
Telefon nr. 164. KROTOSZYN, Florjańska 1.

Polecam y na im prezy letn ie  po specjaln ie o t t y c l t  c e n a c h :
AFISZE już od zl za 100 szt. ULOTKI już od zl 6,— za 1000 szt.

Z dniem  15 lipca  br. otw orzyłem

F I L J E  M L E C Z A R S K A
przy ul. FlorjańsKiej (dom p. Kopydlowskiego) 

Codziennie  od wczesnego rana 
w szystk ie  a rtyku ły  m leczarskie.
Ja k o  produkt specja lny polecam 

„ K  E  F I  R “  napój orzeźw iający i leczniczy.

„Nou/k M lecza rn ia“  A. Cieluch
KRO TO SZYN , ul. Słodowa 1a.

K m . 489/36.

O Puieszcz . 0  licytacji m etom .
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w K roto­

szynie I I .  rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający  fcanoelarję w K rotoozyuie, ulica 
Słodowa n r .  16 na  podstaw ie a ri. 602 k. 
p .o . podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  6-go  s ie rp n ia  1936 r .  o godz. 13-te i
w Z alesiu-W ielk iem , pow K rotoszyn u 
S tan . S ierpow skiego o d b ę d z ie  s i ę  1 «  li 
Cytacja ruchom ości, należących d i W in­
centego i  M arji małż. Synoradzk ich  sk Ja­
d ających  się z

p n s te u ry z n fo ra .
R uchom ości można oglądać w dniu li- 

oytacji w m iejsen i czasie wyżej oznaczo­
nym .

D nia 22  lipca 1936 r.
KOM O RN IK : (—) K ustrzyńsk i.

S y d z ie r ź a s ie n ie  P o ł o n i n
c a  4 7 0  Ha

w  g m i n i e  T r z e m e s z n o ,
odbędzie si(j

w sob o tę , dn ia  22 s ie rp n ia  b r .  o godz. 17 
w  szko le .

Polow anie w ydzierżaw ia się od 1 wrze­
śniu br. na 6 lat.

W arunk i licy tac ji podane będą przed 
licy facją.

P rzew o dn . Spółk i Łow ieckie!
W A LEN TY  POCZTA 

Trzem eszno.

Popierojcii! ayrob y  K rajom !

I A nusiu  P il® !
I

Krotoszyn
Telefon 125 R y n ek  31

i  fo u a r y  Kolonialne 
i d e iiM e sy  

fflinn - (OMKi - Likiery, i
hurt — — detal

Iż t a l  l  F. 0 .1 .

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
¡E — D Ź W I G A R Y  norm alny  proiil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

w e w szystk ich  długościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku

oprócz tego  polecam  n a  sezon  w sze lk ie  m a te r ia ły  i o kucia  budow lan e .
S przęty  rolnicze — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D y k ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

P. PRZYGODĘ, Skład Żelaza
KROTOSZYN -  Rynek 9.

¿a dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Ha«z*k — Czcionkami D rukarni K. K. ^


